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ewa zznowiądź ofenzywy francushidi. 


Berlin, 19 września. 
donosi z Brukseli: 
które tu przychodzą z! 
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naczelna komen- : 


»LocalAnzeiger« 
Wedle wiadomości, 
północno-francuskiego frontu, 


mP. 


Karola Ludwika 9. 


pocztowa 8 kal. 
a) mini nide 


Wojna- 


Pawozanie rezerwisiśw w Gregg. 
(Tel. e. k. Biura koresp.) 
Paryż, 18 września. 
„Echo de Paris* donosi z Aten: Rczerwiści 
roczników 1886, 1887, 1888 zostali powolani na 


i „|dzień 1 pażdziernik 
da wojsk francuskich i angielskich we Francyi |, października. 


zamierza podjąć wielką akcyę zaczepią. Woj- 


skowe koła francuskie uzasadniają bezczynność 
Francuzów pogężas wielkiej ofenzywy wojsk 


austryackich i niemieckich na wschodzie tą oko- 
licznością, że zapowiedziana milionowa armia 
Kitchenera nie została na czas zorganizowana. 
Obecnie — jak zapewniają źródła francuskie —i 
przybywa do Bcuiogne codziennie 5.906 dobrze 
uzbrojonych Żołnierzy angielskich, W 
wedle owych wiadomości, 

rozkaz dzienny, zapowiad 


ESP 
miał Joffre wydać 
Jag (Jeżeli codziennie przybywa do Boulogne 
BOB iae ana: 101: ulogi 
EL. A w angielskich, tio po upływie mice- 
siąca liczba ich wyniesie 150.000. Wśród obo- 
moji. warunków wojny pomoc Lakia prawie jost 
d in 1; ýs . . . 

Cz zmaczenia. Trzeba dalszych miesięcy, zanim 
te Posiłki mogłyłby zaważyć na szali. U. R.) 


Gbrema Podola I Qdasy. 


Kopenhaga, 18 września. 

Dzienniki tutejsze donoszą z Petersburga: 

Resyanie ufortyfikowali silnie Proskurów na 
Podolu, Zaopatrzyli go w szańce polowe i za- 
sieki z drutu, przebudowali dawny fort zapo- 
rowy i zbudowali 4 nowe forty. 

Kamieniec Podolski i Chocim zostały równie 
ufortyfikowane i otrzymały nowe ciężkie dzia- 
ła. Zbudowano tu nowa kolej dia przesuwania 
wojsk. E a - 

Takie Kiszyniew w głębi Besarabii został 
umeenieny, a dalej na wschód Bendery i Tyra- 
SPO] tworzą silne punkty oparcia Ala Rosyan. 
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Ewakuacya Grodna. 

Korepondent »Kuryera  Pietrogradzkiego« 
pisze co następuje: ”.. 

Coraz więcej przybywa uciekinierów do Pe- 
terabunga z Grodna. Z powodu przeniesienia 
operacyj wojennych w rejon grodzieński, szcze- 
gólną "ARE Milka opowiadania uciekinierów z 
e "nnie. Powiadają oni między innemi, 
panienoko k m i= Czego odbyła się ona ZU- 
Pee spokojnie, bez gorączkowości i popłochu. 
PROTO tylko stało się pewnem, że załoga Ko- 
wna opuściła fortecę, zrozumieli wszyscy, że i 
Grodno należy zaraz opuścić. Najprzód ewakuo- 
wano zakłady i fabryki, zaraz potem poczęły 
Opuszezać miasto różne instytucye i przedsię- 
biorstwa państwowe i prywalne. Pierwsze 
opuściły Grodno zakłady naukowe, a to w celu 
uniknięcia przerwy w naukach. Szkoły, realne i 
gimnazya przeniesiono do Kaługi. Tam też 
przeniósł się sąd. Bank państwa i inne urzędy 
państwowe. Wszystkie utensylia kościelne 
przewiozło duchowieństwo do Moskwy, dokąd 
również zostały tymczasowo przeniesione sč- 
Minarywnu, szkola duchowna, żeńską szkoła, 
konsysorz i klasztory. Razem z konsysorzem 
i duchowieństwem gubemialnem wyjechał tak- 
że biskup. Ewakuacya została ukończona 25 
Sierpnia, gly w mieście prawie już nikogo nie 

ylo. Z obawy przed. niepewnością, opuszezała 
Miasto prawie cała biedota. Pociągów było pod- 


“ostatkiem, wobec czego nie bylo żadnego na- 


GEI Ru . . 
LL. Co do transportu. kagażów też nie było 
oda ch ktopotów. Spis pozostałego mienia, 


à ie a: Obywatele do zarządu. miejs kiego, 5 P> 
BŁ p. Bano przez członków tegoż zarządu 
x m e sanrym obywatelom. > 
stram o ostatnich dni puinowata w arescle 
brakię, Gb drożyzna gi łunzaczy, się to, po EN e 
Panik u dowozu, gdyż wlosciaństwo ogarnięie 
miesci wywędrowało, a powtóre brakiem w 
Ogólneg drobnej monety, która była przyczyną 
jąc ŻW zasto ju w handlu, Handlowcy, unika- 

Porozumieńn z publicznością, zamykali 
Składy. ` - 
a ziba tuich dniach miasto pogrążone było 
mie ole ge" ciemnościach, gdyż elektrownie 
„ło Można. 7 nne, a nafty nigdzie dostać nie by- 
A było bi by zakupić chociaż funt świec, trze- 
UlaciE poż egać po całem mieście i w dodatku 
Prze APN: ceng. 
Y ten czas rozlegała się kanonada, 
Bot ogólnego zgiełku można było 
a ad i; o „AM trzask karabinów Maszyno- 
przyjacielskie 0 bez przerwy uwijały się nie- 
ztó „adbaty osy« i >gołębiec, rzucając 
a większa część nie eksplodo- 
3 „zyja się lotnicy nieprzy- 
A Ty SA »Leppelinówe, oświe- 
ojską j EE AWB W mieście pozo- 
zamieniano 00. słążhy A która zgłosiła się 
p: NA fyigcząąy tarne]. Domy. po- 
BE kła "s=ewe szpitale. 
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Sodhi preeria, ronadkom w. Petersburgu. 


Monachium, 18 września. 
»Miinehener Neuste Nachrichtene donoszą 
pośrednio z Petersburga: 
Z rozkazu dziennego i ostatnich 
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'dzeń komendy wojskowej miasta Petersburga 


okazuje się, że rozlokowanie wojsk w domach 


WYDANIE |POPOŁUBDN 
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d 
generalnego w. ks. Mikołaja, był głównym pod- 
zegaczem przeciwko żydom. Opowiadano Karl- 
grenowi takie rzeczy, jakoby żydzi nosili w 
brodach aparaty telefoniczne, jakoby na fron- 
cie dawali sygnaly »mistyczne«. 

Karlgren odniósł wrażenie, że w Rosyi pantu- 
je spokój, a tu i ówdzie nawet nastrój patrycty- 
czny i zapytuje, czy: los narodu rosyjskiego bę- 
azio inny niż przed 10 laty. 


| 
saw w Faai | 
0wa W ERIE. 
(Tel. e. k. Biura koresp.) 
j Londyn, 18 września. 

Według doniesienia „Daily News“ kilku człon- 
ków rządu, zwolenników powszechnej służby 
wojskowej, którzy nie mogą przeprowadzić swe- 
go zapatrywania, zamierza w najbliższym czasie 
uetąpić i spowodawać egó!ne wybory pod ha- 
słem „powszechna służba wojskowa“. 

Dziennik powiada, że celem tego komplotu í 
jest wyparcie z gabinctu Asquitha, 
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reya, |nego Feroncevarosi T. C. z Budapesztu. 
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który został wybrany na godło tej jesiennej zbiór- 
ki. W razie niepogody odbędzie się zbićrka w przy- 
szłą niedzielę 26 b. m. 


Sprzedaż ewsa, W biurze zakładów aprowizacyj- 


nych miejskich sprzedawano dzisiaj owies dorożixa- 
rzom krakowskim. Sprzedano pewien kontyngent 
owsa, którego już od dłuższego czasu w mieście 
brakowało. 

Zawody sportowe i gimnastyczne. Jedną z głó- 
wnych atrakcyi zawodów sportowych i gimnasty- 
cznych urządzanych dnia 19 b. m. pod protekto- 
ratem Jej Ekse. Amalii Kukowej, będzie match 
footballowy. Spotka się drużyna wojskowa z dru- 
żyną „Cracowii*. Wnioskując z zawodów. które 
niedawno się odbyły, będzie to spotkanie obfitują- 
ce w ciekawe i emocyonujące momenty. Drużyna 
wojskowa składa się przeważnie z pierwszoklago- 
wych graczy, wiedeńskich, praskich i budapeszteń- 
skich. Doskonały jest atak, w którym wybiją się 
środkowy i prawa strona. W pomocy wyróżnia się 
pracowity środkowy. Lewy obrońca imponuje dłu- 
gimi rzutami. W bramce gra były bramkarz słyn- 
Całość 


prywatnych nie nastąpiło z powodów wojsko- | Kitschenera i Mac Kenny i utworzenie mniejsze- | jest wcale dobrze zgrana, gracze fizycznie świetnie 


chom. 

W Petersburgu wzmaga się wrzenie z tej 
przyczyny, że rząd ciągle zaprzecza w swojej 
prasie wiadomościom © dymisyi skempromito- 
wanych ministrów. 

Także drożyzna wywołuje rewelucyjne se- 
monstracye. Policya. mie wystąpiła przeciwko 
demonstratom z polecenia miasta. 


Dolęzienie 18 członków Bumy. 

* | Sztokholm, 18 września. 
»Dagens Nyhetere donosi z Petersburga: 
Poseł Czcheidze i 17 członków Dumy zostali 

uwięzieni, Dolicya wywlolda ich z mieszkań 

ptrywatnych. Gmach Dumy cbsadziło wojsko. 


z 
Po edreczeniu Dumy. 
F(Tel. c. k. Biura koresp.) * 
Kopenhaga, 18 września. 
bBerl. TU.« donosi z Petersburga: Ogólnie 
przyjmują, że na skutek odroczenia Dumy prze- 
silenie będzie mieć przebieg spokojny. Postępowi 
czimkowio Dumy soataji przoz pażdztornikkow- 
ców odwiedzeni od zamiaru złożenia mandatów 
na wypadek, gdyby Duma została odroczoną, 
oraz nakłonieni do dalszej wspólnej pracy z rzą- 
dem w komisyach, Mieli oni uchwalić, czekać 
spokojnie na przebieg rzeczy, Decyzya cara 
ka zostać przedłożoną radzie ministrów, jako 
Śl a ada stony cara stdra maso we 
R Ę tomosci odczytać w Dumie, jako 
orędzie carskie. Stronnictwa zajęły stanowisko 
do odroczenia Dumy, nie żądały żadnej dysku- 
syi, a także blok nie urządził żadnej demonstra- 
cyi podczas odczytania, lecz wysłuchał zapo- 
wiedzi A odroczenia stojąc i w milczeniu i roz- 
sai Się Z trzykrotnym okrzykiem na cześć 
National r idendo“ donosi: Odroczenie nade- 
szło zupemie niespodziewanie dla Dumy i dla 
ludności 1 Jost obecno przedmiotem żywego ko- 
mentowania, Związek miast i ziemstw rosyj- 
skich zaproponował rządowi zezwolenie na ©d- 
bycie kongresu przedstawicieli całej Rosyi. 
Kongres ten ma z ludnością. omówić nicpo- 
kojace położenie. 
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- Ifarmiatye szwedzkie 
0 wesiętrznem położenu w Resy. 


* „Frankfurter Zeitung“ donosi ze Sztokholmu 
pod datą 15 b. m.: 

Redaktor Karlgren oglasza w dalszym ciągu 
wrażenia ze swojej podróży po Rosyi w „Da- 
gens Nyheier“, Z obecnego ruchu może wyłonić 
się albo rewolucya, albo prąd separaststyczny 
albo antysemityzm. Karlęren rozmawiał o tej 
kwestyi % 'kierujacemi osobistościami. 

Milukow nie wierzy w rewolłucyę, gdyż 
obecnie Duma jest tamże zarówno przeciwko 
reakcyi, jak przeciwko skrajnej opozycyi, od- 
erywając rolę pośredniczki. — Klasy średnie 
i chłopstwo są obojętne na ruch rewolucyjny. 
Gdyby robotnicy. byli usposobieni rewolucyj- 
nie, byłoby to rzeczą zupełnie naturalną, wobec 
teroru do nich stosowanego. Ale zdaniem Milu- 
kowa, zaledwie jedna dziesiąta część rohotni- 
ków jest usposobiowa rewolucyjnie. ; 

Kadet Rodiczew oświadczył równie, że 
niezadowolenie, panujące wśród robotników, 
jest naturalne, ale ono rozprószy, się po ogłosze- 
niu amnestyi i po przejściu do polityki poje- 
dnania. 

Kadet 5zinga rew uważa za możliwe hne 
uiepekoje, ale nie wierzy we właściwy ruch re- 
wolucyjny. 4 

Przywódca nacyonalist. Bobrinskij wic- 
rzy w rewolucyę tyiko na wypadek zawarcia po- 
koju. z e. 

Przywódca „trudowików* wierzy także, iż 
mogłaby wybuchnąć rewolucya, gdyby mówio- 
no o pokoju, ale wtedy Itd objąłby kierowri- 
etwo ruchu. P 

O ukraińskim ruchu niepodległeściowym wy- 
razili się Markow i Bobriński z wies twier- 
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ką s YĆ a "<q 
dząe, że to jest pgadanma a Pa. 
Co do neutrainości Polaków są wątpliwości, 


natomiast — zdaniem informatorów Kargre- 
na — lojalność Finlandyi nie ulega wątpliwości, 

Antysemityzm nigdy nie był tak silnym w 
Resyi, jak obecnie. Januszkiewicz, szef sztabu 


szenie tego planu może zapobiedz katastrofie. 
F Londyn, 18 września. 

A sq ui th oświadczył w lzbie min, że bud- 
żet będzie przedłożony w najbliższy. worek. — 
Podczas obrad nad kredytem wywiązała się dy | 
skusya nad obowiazkiem służby wojskowej. — | 
Thomas (partya robotnicza) wskazał na to, 
że prawie wszystkie stowarzyszenia robotnicze 
związku kolejarzy oświadczyły się przeciw cbo- | 
wiązkowi służby wojskowej i że kongres stowa- 

| 


rzyszeń robotników, który zastępuje 3 miliony 
robotników, przyjął jednogłośnie rezolucyę 
przeciw obowiązkowi służby wojskowej, č 
W dniu, w którym rząd wnieśle przedłożenie 
o ogólnej sługbie wojskowej, wybuchnie 
przemysłowa rewolucya w kraju. Mowca zà- 


| kończył przesimegając rząd, aby utrzymał we- 
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wnętrzny pokoli 
KRONIKA. 
BR Kraków, 18 września. 


Za duszę ś. p. gen. bar. Albori'ego. W ponie- 
działek dnia 20 b. m. o godz. 9 rano odbędzie się 
w kościele Najśw. Panny Maryi nabożeństwo ża- 
lobne za duszę $. p. generala bar. Albori'ego, b. ko- 
mendanta Kovpusu krakowskiego, oraz honorowc- 
go obywatela m. Krakowa. Nabożeństwo odprawi 
JE. ks. arcybiskup Symon. Na organach grać bę- | 
dzie prof. Walewski. Na nabożeństwo $0,.:które od- 
będzie się staraniem gminy miasta Krakowa, za- 
prasza prezydyum obywatelstwo krakowskie. 

P. inżynier Artur Hausner, który, jako delegat 
Komitetu Narodowego wyjechał był do Ameryki, | 
wrócił do Krakowa. 

Deszcz staje się już u nas obecnie gościem nie- 
mal codziennym. Zaledwie przez jeden dzień wczo- 
rajszy utrzymała Się wyjątkowo zresztą piękna, 
słoneczna jesienna pogoda. W nocy dzisiaj zaczął 
padać deszcze, który lał wprost do godziny 9 ra- 
no; przestał o dziewiątej na czas niedługi, aby pó- 
źniej rozpocząć leniwą chlapaninę, prawdziwie je- 
sienną. Niebo zasłonięte jest chmurami, barometr 
stoi nizko, zdaje się, że deszczowa pogoda utrzyma 
się czas dłuższy. b 

Ponowny przegłąd pospolitaków. Do wydziału 
wojskowego magistratu krakowskiego zgłaszają 
się już pospolitacy 38—42-otni, oraz 19, 20 i 24- 
letni w myśl ostatniego rozporządzenia o pono- 
wnym przeglądzie wojskowym tych pospolitaków. 
Wydział wojskowy jednak zgłoszeń tych jeszcze 
nie przyjmuje, gdyż dotąd nie otrzymał jeszcze po- 
trzebnych druków, ani urzędowego zawiadomienia 
0 przeglądzie. Pospolitacy więe winni się wstrzy- 
mać ze zgłaszaniem, dopóki nie pojawią się na mie- 
ście ogloszenia W tej sprawie. 

Zbiórka przedmiotów weinianych i bawełnianych 
w Krakowie. Dzisiaj w południe odbyła się u wice- 
prezydenta miasta dra Bandrowskiego konferen- 
cya dyrektora szkół średnich i inspoktorów kra- 
kos skich w sprawie zbiórki przedmiotów baweł- 
ianych i wełnianych w mieście, którą zarządził 
w całej monarchii urząd pieczy wojennej przy uuz 
nisterstwie wojny. W Krakowie zbiórka ta odbę-! 
dzie się 29 b. m. i 2 października b. r. W zbiórce | 
weźmie udział młodzież szkolna pod kierownietwem 
profesorów i nauczycieli. 

Z teatru ludowego. Wzmnowiony we czwartek 
„Dom otwarty“ Bałuckiego, należący do najulu- 
bieńszych i najpopularniejszych komedyj nieod- 
żalowanego autora „Grubych ryb“, przyniósł w 
roli Fujarkiewiecza z Mościsk nieznaną jeszcze w 
Krakowie kreacyę p. Feldmaną. W tej roli widzie- 
liśmy cały szereg wybitnych polskich artystów, 
którzy z tej epizodycznej figury stwarzali arcyko- 
miezny typ groteskowy. I p. Feldman poszedł ślą- 
dami Kamińskiego i podniósł epizedyczną rolkę 
do wyżyny komicziego typu, jednolicie E 


nego a wyrzeźbionego w szczegółach z niesłycha- 
ną pomysłowością i drobiazgowością. Akcentowa- 
nie frazesem „skończony farmaceuta“ wywoły- 
wało za każdym razem salwy śmiechu, podnosząc 
nastrój humoru rozbawionej widowni. 

Komedya grana była gładko i składnie, a wy- 
stawiona bardzo starannie. Obok p. Feldmana 0- 
klaski zbierała p. Olska oraz Pilarski jako dosko- 
nały wuj. Ożywionego kompletu ansamblu dopet- 
nili z powodzeniem pp. Biesiadecki, Rajkowski i 
Minowicz oraz panie Czechowska, Gajewska i Ur- 
banowiez, która prostotą i szezerością podbija co- 
raz więcej publiczność. c 

Zbiórka przy stolikach na szpitui połskich Le- 
gionistów w Rabce Ligi kobiet N. K. N. odbędzie 
się jutro w niedziełę. Mamy przekonanie, iż wobec 
ze wszech miar zasługującego na poparcie celu, 
każdy, idący ulicą, przystroi się gsłązką wrzosu, 


ale dła zapobieżenia grożącym rozeu- |go gabinetu. Dziennik epodziewa się, Że ogło- |rozwinięci, biegają znakomicie, to też oczekiwać 


należy nadzwyczaj szybkiego tempa gry. 

„Cracovia* wystąpi w składzie odmiennym 
wprawdzie od ustawienia „pokojowego“, reprezen- 
tować będzie jednakże poziom pierwszoklasewy. 
Luki wypełnili z całą gotowością członkowie klu- 
bów rkrakowskich. Siła drużyny leży w ataku, w 
którym czynny będzie na swem miejscu stały środ- 
kowy napastnik „biało-czerwonych“. Bardzo dobra 
jest pomoc z Ziemiańskim w środku. Lewego obroń- 
cę i bramkarza grają doskonali członkowie „Wi- 
sły“. Rezultat zawodów trudno przewidzieć. — 
(ra będzie prawdopodobnie bardzo ostra i prowa- 
dzona z ogromną ambicyą. — Zapowiedź matchu 
wzbudziła też wielkie zainteresowanie i to nietyl- 
ko w kołach sportowych. 

Choroby zakaźne w Krakowie. Według sprawo- 
zdania miejskiego Urzędu Zdrowia za czas od 5—11 
września ilość chorób zakaźnych w mieście była 
następująca: płonicy 4, błonicy 4, tyfusu, 7 czer- 
wonki 11 (1 wypadek śmiertelny). Sprawozdanie 
to obćjmuje tylko ludność miejscową. 

„Głos nauczycielstwa ludowego“, organ Związku 
nauczycielstwa ludowego polskiego w Galicyi, za 
wrzesień 1915, Nr 1 opuścił prasę. Obejmuje 3 ar- 
kusze i zawiera następujące artykuły: Aż przy- 
szia chwila; Od wydawnictwa; Działalność Związ- 
ku polskiego nauczycielstwa ludowego; i Komite- 
tu koleżeńskiej pomocy; Odezwa N. 2.; Okólnik N. 
Z.; Nauczyciełstwo, a służba wojskowa: Nauczy- 
cielstwo, a Legiony; Tadeusz Rutowski; Szkolni- 
ctwo polskie na emigracyi wojennej; Moim 4 

ol- 


ciom; Dookoła szkolnictwa w Królestwie 
skiem; Kursa wakacyjne dla nauczycielstwa w 


| Królestwie Polskiem; Ruch nauczycielski; Wiado- 


mości bieżące; Pišmiennietwo; Wspomnienia po- 
śmiertne. 
„Ogniska nauczycielskie" zechcą nadesłać bez- 
zwłocznie Zarządowi Naczelnemu Z. pol. naucz. 
lud. wykaz członków, z podaniem dokładnych adre- 
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Kronika lwowska. 


Namiestnik gen, Colard opuścił we czwartek 
wieczorem Lwów, udając się samochodem na in- 
spekcyę okolicznych powiatów. 

Adwokaci Iwowscy w sprawie morątoryunmi. 
W najaktualniejszej obecnie sprawie moratoryum 
odbyło się we czwartek wieczorem w sali kasyna 
miejskiego zebranie dyskusyjne Związku adwoka- 
tów polskich. = 

Obrady zagaił prezes Związku, adwokat dr 
Dziędzielewiez, który w zagajeniu oświadczył, że 
Związek adwokatów polskich wniósł już memo- 
ryał w sprawie moratoryum galicyjskiego, a nawet 
rozszerzenia go w niektórych punktach, a to ze 
wzgłędu na wielkie zniszczenie w całym kraju. 

Referent dr Wein uzasadniał potrzebę zatrzy- 
mania moratoryum. 

W dyskusyi oświadczyli się wszyscy mowcy: 
starszy radca Mańkowski, dyrektor Banku krajo- 
wego dr Godlewski i senior adwokatów, dr Biliń- 
ski za przedłużeniem moratorvum. Dwaj ostatni 
podkreślili zniszczenie kraju i domagali się wyda- 
tnej pomocy ze strony rządu. Co do kwestyi czyn- 
szów zaległych, referent dr Wein oświadczył się w 
myśł opinii, wydanej niedawno temu przez naj- 
wyższy trybunał. 

Ze względu na spóźnioną porę — obrady trwały 
od 6 godziny do 9 wieczorem — odroczono 
dyskusyc i ewentualne powzięcie uchwał do wtor- 
ku wieczora. 

Sprawa mąki i ukru we Lwowie, We Lwowie 
od kilku dni panuje zaniepokojenie o brak mąki. 
Stwierdzając to, dzienniki lwowskie uspokajają 
publiczność i przynoszą jednocześnie _pewne Cy- 
fry o aprowizacyi Lwowa w mąkę. a. ojenny Za- 
klad obrotu zbożem dostarczył w bieżącym tygo- 
dniu miastu 32 wagony pszenicy i I wagon żyta, 
co natychmiast odstawiono do młynów lwowskich 
do zmielenia. Mąka, pochodząca z pierwszego mie- 
liwa, ukazała się już na mieście. Ponieważ dalszy 
transport dla Lwowa w postaci przeszło 100 wā- 
gonów zboża jest w drodze i wkrótce nadejdzie, 
a wojenny Zakład obrotu zbożem zapowiedział do- 
stawę dalszych 100 wagonów, przeto wieści o 
braku mąki są pozbawione podstaawy. 

Co do cukru, to panuje we Lwowie sytuacya 
podobna, jaka siedawno była w krakon jak 
W wielu sklepach w mieście wywieszono tablice z 
zapisem cukier wysprzedany*. Mimo to jednak 
tiumy kupujących gromadzą się coraz liczniej, a 
wreszcie pokazuje się. że cukier jest, tylko trzeba 
za niego drożej zapłacić. Kilku kupców, u których 
znaleziono ukryte zapasy cukru, ukarano. Jedno- 
cześnie gmina obniżyła ceny cukru, sprzedawane- 
go w sklepach miejskich. 
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Ulica Tadeusza Rutowskiego we Lwowie. Wczo- 
raj po południu na posiedzeniu przybocznej Rady 
miejskiej w ratuszu miano rozstrzygnąć ostatec:- 
nie. która z ulic Lwowa ma zostać ulicą prezyden- 
ta Tadeusza Rutowskiego. Przypominamy, że je- 
dnym z pierwszych był projekt przezwania ul. Aka: 
demickiej. Były następnie projekty przechrzeże: 
nia ulic: Teatralnej i Piekarskiej. 

Wieści o zakiadnikach lwowskich. Dyrekcya za- 
kładów elektrycznych lwowskich otrzymała od 
swego funieyonarynsza, p. Dyduszyńskiego, nai- 
stępujący list z Rosyi, zawierający informacye e 
niektórych zakładnikąch dwowskich: 
= Dnia 21 czerwca przyjechaliśmy koleją do Ora 
miasta gubernialnego, położcnego nad rzeką Oka. 
Mieszkam w budynku rządowym przy ulicy Ogre- 
dowej (Sadowaja) razem z niżej wymienionymi: pp. 
Britten Izydor Fetezyńska 16, Ruska 20; dr Czer-- 
wiński Karol, Sadownieka 73: Eberhardt Maksy-, 
milian, Grunwaldzka 7; dr Hofmoxl Stanislaw i dr 
Hofmokl Wilhelm, plac Marvacki 7, ks. Jackowski 
Michał i ks. Jaremko Dymitr, Kepernika 36; Ko- 
stecki Władvsiaw, Potockiego 65; Knżmicz Józef, 
Teatyńska 37; Kwiatkowski Stanisttw, Zielona 93; 
Lorenz Leopold, Żółkiewska 101: ś:revuloc Sani- 
sław, Wałowa 29 u pp. Niniewskich; Świrski Jó- 
zef, Gliniańska 18; Szydłowski Maryan, Jasna 8; 
Thom Maksymilian, Janowska 50. 


LĄ 
Hronika Warszawska, 

Zakaz manifestacyi, „Deutsche Warschaucr Ztę. = 
z dnia 15 września ogłasza następujące rozporzą: 
dzenie gubernatora Warszawy generała Etzdorfa: 

Doszło do wiadomości gubernatorstwa, że w naj 
bliższych dniach projektuje się manifestacyę prze: 
ciwko Komitetowi obywatelskiemu. 

(iubernatorstwo zwraca uwagę na ogłoszenie 4 
dnia 5 sierpnia, według którego zakazano wszel 
kich demonstracyj ulicznych. 

Za niczastosowanie się do tego przewidziane są 
surwa kary. 

Likwidacya sądów. Wydział sądowy K. O. m. 
Warszawy prowadzić będzie czynności likwida- 
cyjne jeszcze przez dziesięć dni, wobec czego, za 
zgodą władz sądowych niemieckich, przez ter 
czas zajmować będzie dotychczasowy lokał w pa. 
lacu Krasińskich. d 


Językiem urzędowym wszystkich sądów będzie 
niemiecki i polski Wszakże w każdym poszczegół- 
rym przypadku stosowanie jednego z tych języ- 
ków zależne jest od znajomości tego czy innego 
języka przez sędziów. Przewodniczącym sądu wyż- 
szego jest radcą giównogo sądu krajowego p. Ram- 
dohr. Zajmuje się cm ©rgaizacyą nowych sadów, 
oraz w szczególności, mianowaniem sędziów. 

Sąd wyższy (Obergericht) będzie urzędował w 
Warszawie; prawo jego rozciąga się na całe gé 
nerat-gubernatorstwo. Poprzednią siedzibą sądu był 
Kalisz. 

Ogólny nastrój Warszawy. Z powodu braku do-- 
|wozu środków żywności codziennej potrzeby, jak 
kartofle, kapusta, jarzyny, jaja, drób i mąka, War- 
szawa cierpi niedostatek, a sfery robotnicze, prze- 
ważnie bezrobotne, narażone są na głód. Przyczy- 
ną jest odcięcie komunikacyi z prawym brzegiem 
Wisły przez zniszczenie mostu ma Wiśle. Nadto 
czuć'się daje wielki brak węgla, wskutek czego za- 
rząd miasta ograniczyć musiał zarówno oświede. 
nie miasta, jak też ruch tramwajowy. Ruch doroż: 
karski znikomo mały, jak na Warszawę, niema bo- 
wiem koni. Telefony zamknięte dla prywatnego u- 
żytku, poczta właściwie nie dochodzi. Z pism za- 
miejscowych polskich spotkać można najczęścici 
„Dziennik Poznański”. p 

Życie w Warszawie cechuje w chwili obecnej 
pewne zwieranie się szeregów, ujednostajnianie się 
opinii i dążenie do zupełnej jednomyślności. Okre- 
śla to przyjęte wyrażenie: w Warszawie oryenta- 
cya jest „dorożkarska”, to znaczy idąca swojskim 
trybem. Ogólnie panuje powaga i rozwaga; ludzia 
zeskromnieli, wchodzą w. siebie, czas jest ciężki, 
często się slyszy westchnienie: „byle przeżyć, byle 
nie zmarnieć*. Porządek wzorowy, milicya sprawu- 
je nadzór, bezimienne prowokacye pozostają bez 
skutku. Roboty około budowy mostów na Wiśle 
postępują rażno naprzód. 

Szkoły ludowe i średnie już przy pracy, teatry 
funkcyonują prawidłowo i cieszą się frekwencyą 

Brak chleba w Warszawie. Z powodu dotkliwe 

go braku chleba, w niektórych cukierniach zaczę- 
to wypiekać małe strucelki, które są sprzedawane 
po 50 kop. za funt. Pomimo takiej wygórowanej 
wprost niesłychanej ceny, strucelki były rozchwy* 
twang: 
8 większości restauracyj warszawskich 14 b. m 
wywieszono zawiadomienie, że z powodu braku 
pieczywa do obiadów chleba niema. Zamiast chle- 
ha, proponowano kartofle. 

Wielu sklepów z pieczywem 14 b. m. nie otwie- 
rano dia braku chleba i bulek. 

Z przywiezionych z Modlina około 30.000 pudów 
mąki, gmina żydowska w Warszawie otrzymała 
wyłącznie dla żydów trzecią część, czyli około 10 
tysięcy pudów. ; 

Dobroczynność Warszawy. wW „Przeglądzie Pox 
rannym“ z 12 b. m. poruszono projekt, który do» 
znał wprędee najżyczliwszego poparcia i zastoso- 
wania. Aby ulżyć nędzy głodowej 7 dnia na dzień 
zwiększającej się rzeszy bezrobodnych, średnio-za- 
możne rodziny postanowiły żywić przy swych sto- 
łach głodnych. I tak: gdzie przy średnim stanie 
fortuny żywią się trzy osoby, tam 1 czwarta, nie 
powiększając wydatku, pożywić się może. W ten 
spesób przyjęto 2a normę, że każdy mający na 
swym stole co najmniej trzy osoby a za mieszkanie 
opłacający minimalnie 400 rubli rocznie, zobowią- 
zuje się ofiarować obiad dla jednej lub więcej osók 
pomecy potrzebujących. W odpowiedzi na projekt 
w wielu domach wywieszono zawiadomienie o 
wolnem miejscu przy stole dla „czwartej osoby* 
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Humanitarność Tow. kred. miejskiego. W. myśl 
ustaw obowiązujących w Królestwie dopuszczony 
jest poza ramami moratoryum zarządzonego przez 
władze rosyjskie, sekwestr własności nierucho- 
mej, wskutek czego tysiącom właścicieli realności, 
niepobierającym czynszów, a obowiązanym do 
spłacania rat hipotecznych, grozi przymusowa 
sprzedaż. Uwzględniając to nadzwyczajne położe- 
nie, Towarzystwo kredytowe miejskie zgodziło się 
na rozłóżenie zapadłych.rat na dalsze cząstkowe 
raty. Zarządzenie prawdziwie obywatelskie zyska- 
ło ogólne uznanie. . 

Kooperatywy stowarzyszeń. Tow. wioślarskie, 
łyżwiarskie i cyklistów, oraz trzy Stowarzyszenia 
handłowe założyły pod egidą K. O. m. Warszawy 
wspólną kooperatywę dla swoich członków. Koo- 
peratywa ma zorganizować tańsze obiady, dosta- 
wiać węgieł, drzewo, nabiał, wypiekać chleb i buł- 
ki. Udział 5 rubli. — Powstałą również koopera- 
tywa kolejarzy. 

Z teatrów. Frekwencya teatrów jest znaczna. 
W teatrze polskim „Warszawianka“ nie schodzi z 
afisza. Zainteresowanie wśród publiczności olbrzy- 
mie. „Ksiądz Marek“ idzie 17 raz. W teatrze No- 
woczesnym publiczność była w dniu 12 b. m. 
świadkiem owacyi noszącej charakter narodowy 
polski Artyście p. Wyrzykowskiemu, wykonawcy 
roli Kościuszki, ofiarowamo olbrzymiego białego or- 
ła z żywych róż, spowitych we wstęgi biało-ama- 
rantowe. 

Handel Królestwa Polskiego z Niemcami rozwija 
Bię — jak donosi „Breslauer Zeitung“ — z każdym 
dniem. Nicmey zwłaszcza wywożą do Królestwa 
wiels wyrobów żelaznych, jak rury, dźwigary, stal, 
drut, blacha na pokrywanie dachów i na naczynia 
it. p. Jak zaznacza wymienione pismo, przemysł 
niemiecki korzysta z daleko idących udogodnień 
transpertowych. 


ze światła. 


Polskie szkoły w Petersburgu dia wysiedlonych 
i uchodźców. »Nowoje Wremia« donosi, eo na- 
stępuje: Przy Polskiej Macierzy Szkolnej w Pe- 
tersburgu została utworzona komisya szkolna. Ce- 
lem owej komisyi jest przyjście z pomocą miastu 
w sprawie organizacyj Szkolnych dla dzieci wy- 
chodźców. Każdy Polak-wychodźca może liczyć 
na wszelkie ulgi przy przysyłaniu swych dzieci 
do polskich szkół. W chwili bieżącej jest rzeczą 
ważną ustalenie liczby chcących wstąpić do pol- 
skich szkół i ustalenie okolic, w których zamie- 
szkują rodzice dzieci, 

W tym celu zostały otwarte biura dla zapisywa- 
nia się na wstąpienie do niższych do Średnich 
szkół polskich w następujących punktach Peters- 
burga: 

1) Polskie Tow. dla wychodźców, Newski 32, 2) 
Ognisko, Troicka 13, 3) Sokół polski, róg lejroty i 
Tzmaiłowskij, 4) Studencka organizacya, Zabałkan- 
skij 20, 5) Szkoła Macierzy, Małocarskosielskij pr. 
42, 6) Szkoła Macierzy, Zelieznodoroźnaja 42. 

Nowy dziennik polski w Kijowie, Petersb. aj. 
telegraficzna donosi: W Kijowie powstało nowe 
pismo polskie „Nowiny“. Do redakcyi tego dzien- 
nika należą przeważnie współpracownicy wycho- 
dzącego dawniej we Lwowie „Słowa Polskiego". 

Nieszczęśliwy wypadek poety węgierskiego. — 
Znany pocta i poseł węgierski Zoltan Pap, pełnia- 
cy od początku wojny służbę, jako podporucznik 
pospolitego ruszenia, wyskoczył dnia 13 b. m. tak 
nieszczęśkiwie z wozu kolei elektrycznej, że dostał 
się pod wagon. Odniósł on złamania lewej nogi 
w dwu miejscach, oraz inne znaczne obrażenia. 

- D'Annunzio i Puccini pracują. Dziennik londyń- 
ski: „Daily Chronicle“ donosi, że znany włoski 
kompozytor Puccini udał się na „uski front bojo- 
wy, by porozumieć się z d'Annunziem w sprawie | 
libretta do nowej opery. — Libretto ma napisać 
d'Annunzio, a muzykę Puccini. 

Milionowy rabunek w Nowym Jorku. Nowojor- 
ski „Herald“ donosi pod datą 13 b. m., że w nocy 
trzech mężczyzn zamaskowanych wpadło do do- 
mu p. Nishild, związawszy przedtem służbę. Zra- 
bowali z kas klejnoty za blizko dwa miliony koron 
i ściągnęli nawet brylanty z pani Nishild, którą 
udusiłi. Jednemu ze służących udało się zaalar- 
mować policyę, która uwięziłą pięć podejrzanych 


indywiduów. Klejnotów niema jednak dotych- 
czas. 
Spis skarpetek, pończoch i rękawie w Niem- 


czech przeprowadzony został dnia 15 b. m. w ca- 
łych Niemczech urzędowo we wszystkich fabry- 
kach, wielkich magazynach i sklepach. 
. Zniszczenie 10.000 butelsk wódki. »Birżewyja 
Wiedomosti« doproszą: W dobrach hr. Pahiena 
Ekawa (Eckax) w Kurlandyi, zostały zniszczone na 
rozkaz rosyjskich władz wojskowych ołbrzymie za- 
pasy bminkówki, wyrabianej w tamtejszcj słynnej 
gorzelni. Pracy rozbijania przeszło 10.000 butelek 
traku tego dokonał specyalny oddział żołnierzy 
pod dowództwem oficera.  »- 


i Repertoar Teatru miejskiego. 


W sobotę d. 18 b. m. „Fedora“, sztuka w 4-ch 
aktach Wiktoryna Sardou. 

W niedzielę d. 19 b. m. o godz. 3%4 po południu 
„Panny“, komedya w 4-ch aktach Wolffa i Le- 
r0ux'2, wieczór „Fedora“, sztuka w 4-ch aktach 
Wiktoryna Sardou. 


Galodzienna bitwa. 


(Z walk I brygady w Karpatach). 

Świt różowi wschód... Szafirowa Szarzyzna 
nocy rozpływa się stopniowo, ustępując miejsca 
jasności, wydobywającej się powoli gdzieś z za 
widnokręgu. Chłód nocy, listopadowej bije od 
budzącej się do życia ziemi. Zapach jesiennej 
wilgoci wstaje od ugorów, pastwisk. z 

Szarzyzna przetyka się coraz bardziej sre- 
brem, Tóżowi, mieni, blaknie. Powoli wylaniają 
się z niej, spowite mgłą lekką, kontury falisto 
rozrzuconych wzgórz i ciemne płamy lasów. 

Poranna zorza zataczą szersze kręgi, zapała 
się niewyraźnie blaskiem pomarańczowym, prze- 
świetła silniej czerwonymi sziakami, drga... 
(Wreszcie z za sinego widnokręgu strzelił pier- 
wszy promień, — zwiastun życiodajnego słoń- 
ca. I ono w chwilę potem ukazało się na niebo- 
skłonie w całej krasie i majestatycznym blasku. 

Życiodajne słonce oblało szeroką płaszczyznę 
falisto przeciętą wzgórzami, na których ma się 
rozegrać za chwilę żniwo śmierci; życiodajne 


głońce będzie patrzeć na czerwoną krew i na 
ginące życie ludzkie. b= 


„Przed kwaterami w miasteczku ruch. Dzień 


7 Ast S « Kawie, 


ul. Jagiellońska 10, 


Repertoar Teatru ludowego. 
Sobota o godz. 134: »Dom otwarty«, komedya 
w 3 aktach M. Bałuckiego. 


Z krakowskiego ohserwatoryum. — Dna 17 września 
termometr doszedł od + 124 do + 188 C.; barometr 
opadał. 

Dnia 18 września ogodz.7 rano stan barometru 73/*7 
temiometru -+ 128 Č; wiatr: zachodni. 


Ponowny przegiąd 
pespośitaków., 


Obwieszczeniem z dnia 15 b. m. powołani zo- 
staną do ponownego przeglądu  pospolitacy, 
którzy urodziłi się w latach 1878 do 1877, tu- 
dzież w roku 1891, w r. 1895 i w r. 1896. We- 
zwamie do przeglądu obejmuje tedy 2 grupy 
roczników pospolitego ruszenia: 

Do I grupy nałeżą roczniki od r. 1878 do 1. 
1877 włącznie, a więc mężczyźni, liczący lat 
życia 38 do 42 włącznie, którzy dawniej two- 
rzyli drugie powołanie pospolitego ruszenia. 
Ci pospolitacy stawili się do przeglądu aj 
pierwszy w czasie od 6 kwietnia do 6 maja b. r. 

Do grupy M nałeżą urodzeni w latach 1891, 
1805 i 1896, a więc pospolitacy, liczący 24, 20! 

i 19 lat życia. Ci pospolitacy stanęli poraz 
pierwszy do przeglądu w czasie od 10 lutego dó 
TO kwietnia b. r. 

Z obu tych grup mają obecnie powtórnie 
stawić się do przeglądu ci wszyscy, którzy te- 
raz nie służą ani w armii wspólnej, ani w ma- 
rynarce wojennej, ani w obronie krajowej, ani 
wreszcie w żandarmeryj. Stawić się mają także 
ci, którzy na mocy osobistych warunków nie 
pełnią służby pod bronią w pospolitem ruszeniu: 

Nowy przegłąd obejmie tedy tych, którzy 
poprzednio zostali uznani za niezdolnych do 
służby pod bronią, tudzież tych, którzy zostali 
wprawdzie uznani za zdolnych, jednakże przy 
prezentowaniu, lub po zgłoszeniu się do służby 
pospolitackiej zostali jako niezdolni wysłani na 
urlop. 

Od przegląđu są uwolnieni: 

1) Ci, którzy już — choéby bez broni — co 
najmniej od dnia 15 sierpnia 1915 roku, a przy 
korpusach, pełniących służbę pospolitego ru- 
szenia, od dnia 26 października 1914 roku, al- 
bo wreszcie gdzieindziej są w czynnej służbie 
wojskowej, a to na czas trwania stosunku służ- 
bowego. 

2) Lekarze (doktorowie medycyny). 

3) Gażyści wojskowi, znajdujący się na eme- 
ryturze, lub w stosunku pozasłużbowym, tu- 
dzież ci wszyscy, którzy służyli w wojsku i 
mają zaopatrzenie państwowe. 

4) Ci, którzy z powodu ułomności, powodu- 
jącej niezdolności do każdej służby, zostali u- 
wolnieni od służenia wogóle w pospolitem ru- 
szeniu, jeżeli posiadają świadectwo odejścia 
(Abschied) z pospolitego ruszenia, albo certyfi- 
kat uwołnienia od pospolitego ruszenia, lub też 
zostali wykreśleni ze spisu poborowego. 

5) Ci, którzy z powodu rany odniesionej na 
wojnie w drodze superarbitracyi zostali uznani 
za miezdolnych do służby w pospolitem rusze- 
niu, albo zostali usunięci z armii, marynarki, 
obrony krajowej, lub żandarmeryi. 

6) Osoby, dotknięte brakiem nogi lub ręki, 
ślepotą na oba oczy, głuchoniemotą, kretyni- 
zmem lub tępotą umysłową, dalej inni chorzy 
umysłowo i epileptycy. Urzędowe dowody cho- 
rób potrzebne sa przy stawce. seme = — 

T) Osoby, wymienione w § 29 ustawy woj- 
skowej, jak duchowni wyświęceni, kandydaci 
do stanu duchownego i t. d. 

8) Ci, którzy przy poprzednim przeglądzie do 
pospolitego ruszenia zostali uznani za zdolnych 
do noszenia broni w pospolittm ruszeniu, ale od | 
tej służby zostali uwołnieni, o ile to uwolnienie 
ma jeszcze moc prawną. s 

Otóż z powodu pumkiu 5 nasuwa się pyta- 
nie, co mają uczynić ci, którzy nie z powodu 
ram, odniesionych na wojnie, lecz z innego po- 
wodu zostali superarbitrowani i uznani za mie- 
zdołnych do służby pod bronią. Do tych pospo- 
litaków należą: 1) wysłużeni pospolitacy z lat 
1873 do 1877, którzy już na podstawie ogólnej 
mobilizacyi byli powołani pod broń, zgłosili się, 
do służby wojennej í następnie z powodu cho- 
roby lub wady zostali uwolnieni; 2) Z roczni- 
ków 1891, 1895 i 1896 ci, którzy podczas służ- 
by czynnej zostali równie z powyższych powo- 
dów w drodze superarbitracyi uwolnieni. ; 
„ Z wyraźnego i stanowczego brzmienia punk- 
tu 5 wynika, że także © osoby muszą zgłosić 
się do ponownego przeglądu. Obwieszczenie w 
punkcie 5 mówi wyraźnie, że uwolnieni od prze- 
glądu są ci jedynie, którzy z powodu ran, od- 
niesionych na wojnie, zostali uwolnieni od służ- 
by wojskowej. me”"yg'- + | í 

Obowiązani do przeglądu mają najdalej do 
24 b. m. zgłosić się w magistracie miejsca swo- 
jego pobytu, przynosząc dokumenty osobiste. 
Przy meldowaniu się otrzymuje pospolitak 
kartę legitymacyjną, Którą musi okazać przy 
przeglądzie. Karta legitymacyjną uprawnia do 
bezpłatnej podróży na miejsce przeglądu i z po- 
wrote. 

Komisye przeglądowe 


będą urzędować w 


wlewa w duszę jakąś radość z togo poramku 
ślicznego. Ruch, energia, uśmiechy udzielają 
się wszystkim. Bitwa ma być wielka! Wyje- 
żdżam z patrolem węgierskich huzarów na naj- 
wyższe wzgórze. Rozkaz obserwącyj nieprzyja- 
cielskich pozycyj i obowiązek stąłtegio uwiałua- 
iani: bu. 
O spotykam kolumny, naszych strze- 
leckich mundurów i pułki landsztwrmu austryar 
kiego. Wszystko maszeruje żwąwo, w. ognom- 
nej ciszy: "aj wolno krzyczeć, śpiewać, trąbić. 

Dojeżdżam do mostu — zapchany! Rzeka nie 
duża, górska, i na rosłe konie nie zagłęboka. 
Prędko jestem więc z mymi huzarami na dru- 
giej stronie. Sztab wysiadł z powozów... Gene- 
ralicya w futrach, bo poranek chłodny, Mijam tę 
grupkę, żywo rozprawiającą nad mapą. Prze- 
dzieramy się z trudem przez wikliny, madbrze- 
żne. Dalej teren górzysty, Przerywamyj czasem 
głębszemi strumykami, które konie biorą łatwo 
w skoku.. Obrawszy według mapy. mniej wię- 
cej dobry kierunek, posuwamy Się naprzód, stę- 
pem ze wzgórza na wzgórze. Czasem wjeżdżamy 
na polanki zalane blaskiem słońca; czasem cie- 
nista dolina przenika nas chłodem jesiennym. 
Rosa obfita srebrzy cię w słońcu, nadając ton 
opalony rdzawym burzanam t,spłowiałym, po- 
żółkłyja trawmom. Przez qługj czas mamy hory- 
zont zupełnie 


me: 


—__NOWA REFORMA + OE 


czasie od 11 października do 6 listopada b. r. | wzgłędnie przędzy bawełnianej, albo więcej niż 
Dzień, godziny i miejsce uzędowania zostaną | 5000 metrów materyału, albo 500 sztuk artyku- 
później ogłoszone. Po tym terminie odbędą się | łów konfekcyjnych. Obowiązani do zeznań przy 
jeszcze dodatkowe przeglądy. spisie są więc nietylko fabrykanci, lećz także 
Powołanie do służby pod bronią nastąpi pra- | kupcy, konfekcyoniści, farbiarze, blichowniey, 
wdopodobnie w połowie listopada b. r. Dokąd | szwalnie i t. d. Wyznaczenie terminu spisu do- 
mają się udać uznani za zdolnych do noszenia | piero na 8 września pochodzi stąd, że rząd pra- 
broni, zostanie ogłoszone przy przeglądzie. Ci, | gnie kołom interesowanym zostawić czas do 
którzy uznani zostaną do służby za zdolnych, | przygotowania swych zeznań według metod ku- 
przy dodatkowym terminie, muszą udać się do | pieekich. Z pod obowiązku spisu wyjęci są tylko 
służby w ciągu 48 godzin w tym wypadku, je- | kupcy detajliczni, sprzedający tAvar w wycin- 
żeli termin dla ich roeznika już minął. kach lub kawałkach. 
Drugie ważne postanowienie dotyczy prze- 
: rabiania surowej bawełny. Jest ono teraz do- 
i i zwolone tylko w takiej mierze, jaka jest potrze- 
Ograniczenia „A bna do wykonania Po nich lub bezpośrednich 
w *przemyśle baweinianym. aci nRa eia albo do ane przę- 
A h 1 zy na inne specyalnie wyszczególnione ważne 
Od początku wojny połud. Stanów Zjedno- D jak ne u BBE i pończochy, 
ezonych cierpi wskutek trudności wywozu ba- materyał na worki i t. p. Aby jednak przędzal- 
wełny do państw centralnych. E W pierwszej | niom dać możność dotrzymania dawniejszych 
chwili cena odrazu spadła z 13% cent. za funt zamówień, ustanowił rząd 14-dniowy termin 
na 6%. Powstał projekt zmniejszenia płantacyi przejściowy, podczas którego wolno im przero- 
bawełny na następny rok o polowę. Stany Zje- | pić jedną trzecią zapasów na cele cywilne. — 
dnoczone, ubolewając nad tym kłopotem Stanów | Ustępstwo to jednak nie obejmuje wszystkich 
południowych poczuwały się do obowiązku fal 1 
przyjścia im w jakiś sposób z pomocą. Prezy- 
acent Wilson nabył jeden bal bawełny za 50 


ryk. Podezas gdy w powyższy sposób suro- 
wiec zostaje zarezerwowany na użytek woj- 
NIE A ZAL we? ou | ska lub władz, sprzedaży i dostarezania gotowej 
dolarów i kazał Ją umieścić w piwnicach Bia- przędzy nie poddano żadnym ograniczeniom; 
łego Domu; za jego przykładem miał każdy nie stosują się one zresztą także do surowca, 
Yankes kupić jeden bal i w ten sposób ulżyć importowanego z zagranicy po 1 września. ' 
południoweom, duszącym się w nadmiarze ba-| Zakaz wyrobu przędzy wpłynie oczywiście 
wełny. Je rojektowano też emisyę 500 mil. Gola- już sam przez się na ograniczenie dalszych prze- 
rów w papierach na zaliczkowanie plantatorów. | mysłów przerabiających, głównie tkaetwa. — 
Pewien angielski agent finańsowy proponował Drugie rozporządzenie zawiera jednak jeszcze 
posyłanie bawełny do Anglii, zamiast złota, na | ponadto wyraźny zakaz dalszego przerabiania 
wyrównanie długów Stanów południowych. Te gotowej przędzy na cele inne, niż wojskowe. 
wszystkie projekty dziś są zapomniane, ilustru- | Wolno jest wyrabiać artykuły, służące ludne- 
ją one jednak ważność uregulowania kwesti | ści cywilnej na odzież, zakazany jest zaś: 
bawełnianej dla Ameryki.. 1) Wyrób bielizny domowej i stołowej, obru- 
Anglia w maju uznała bawełnę za bezwzglę- | sów, serwet, ręczników, ścierek, materyi do 
dna kontrabande wojenną, uzasadniając to argu- | froterowania i t. p.; 2) materyi do haftów, ro- 
mentem, że służy ona nietylko dla celów tka- | bót siatkowych, tiulów, woalów, welwetów, plu- 
ckich, lecz także do wyrobu materyału amn- | szów, aksamitów, koronek i frędzli; 3) materyi 
nicyjnego. Wprawdzie, mając do dyspozycyi po-| do urządzeń wewn ętrznych: drelichów do mate- 
tężną flotę, mogła przeszkodzić dowozowi ba- | racy, materyi na ściany, kretonów, materyi ta- 
wełny poprostu w sposób wojenny, bez ogła- | picerskich, materyi na meble i dywany, na Zza- 
szanja jej za kontrabandę, szło jej jednak o to, | słony i firanki, materyi do kulrów, do celów 
aby się wyzbyć odpowiedzialności finansowej | introligatorskich i t. d.; 4) materyi na cele te- 
za skonfiskowane po drodze i zaciągnięte do|chniczne: sznury, powrozy, szpagaty, . rury, 
Anglii ładunki bawełny. — Dla rekompensaty | sukna do walców; 5) wstążek, taśm, gurtów, 
przeznaczyła Auglia na finansowanie amery- | artykułów obszywkowych i pasamanteryi; 6) 
kańskiej bawełny około 30 mil. dolarów, Sta- | artykułów pończoszkowych wszelkiego rodza- 
ny Zjednoczone drugie tyle. Ten wał 60 mil.|ju z wyjątkiem samych pończoch i skarpetek. 
dolarów miał odciąć państwa centralne od ba-| Aby to twarde zarządzenie o ile możności 
wełny. złagodzić, pozwelono jeszcze na przeróbkę przę- 
W rzeczywistości jednak Anglia nie kwapiła | dzy do fabrykacyj już przygotowanej także na 
się z zakupnem południowo-amerykańskiej ba- | zakazane artykuły; zresztą wszelkie ilości przę- 
wełny naprawdę i ofiarowuje za nią tylo 10|dzy, sprowadzone z zagranicy po 1 września, 
centów za funt. — Tymczasem zamorskie rynki | wyjęte są 4 pod zakazu. ` >: 
zbytu dla tej bawelny ograniczyły swe zakupy, |. Jest oczywistem, że przemysł i „kupiectwo 
Włochy straciły wywóz swoich towarów baweł- ponoszą wskutek tych ograniczeń wielkie ofia- 
nianych do Lewantu, Francya nie jest w sta- |ry. To też urzędowy komunikat »Wiener Ztg.« 
nie przerabiać tyle bawełny, ile w czasach nor- mie próżno odwoiu je się do ich wypróbowanego 
malnych. Tegoroczny zbiór bawełny w potu-| już przy różnych sposobnościach patryotyzmu. 


dniowych Stanach jest wprawdzie mniejszy niż | Jedynym niemal odbiorcą przemysłu będzie te- | W Nowym Jorku donosi: 


zeszłoroczny zbiór rekordowy i wynosi tylko|TAz wojsko. Wprawdzie wskutek wypadków 
12 milionów bali, za to jednak pozostały jeszcze | wojennych przemysł ten i tak utracił część swe- 
znaczne zapasy z roku poprzedniego. W tych|go zbytu, ale przynajmniej dziedzina kontek- 


" 


Pod Zwizdyami, na zachód od Deraźna, 
przekroczyliśmy z powodzeniem Horyń, w wal- 
ce zyskaliśmy teren i wzięliśmy jeden batalion 
austryacki do niewoli. W okolicy Derażna i 
Klewania przeszedł nieprzyjaciel do ołenzywy, 
która jednak zostałx pówstrzymana. Energiez 
nym kontratakiem posunęliśmy się naprzód w 
ohszarze na zachód od Klewania i w utarczce 
pod Oleszcwą wzięliśmy przeszło 1300 jeńców. 
Dnia 13 b. m. wyparły nasze wapka nieprzy: 
Jaciela ze wsi Rydomla i z jej okolicy (na za- 
chód od Wiszniewca), Nieprzyjaciel cofnął sie 
skwapliwie. Później został wyparty także z miej. 
scowości Roztoki wśród wielkich strat. Dotych 
czas wzięto do niewoli 20 oficerów i 2000 żoł. 
nierzy. Nasz ogień udaremnił próby nieprzyja: 
ciela wstrzymania naszej ofemzywy. W tym 0- 
statnim celu pojął nieprzyjacici kontratak z 
obrębu Gontowa-Ditkowice na południowy-za- 
chód od Wisznicwea., Tu również wzięliśmy do 
niewoli około 140 ofieerów i 7309 żołnierzy, 
zdobyliśmy jedno cięskie działo, 6 lekkich, 4 
wozy z amunicyą, 26 karabinów maszyno- 
wych i wiele nrateryału wsiennego. 

Ścigając nieprzyjaciela cofującego się z fron- 
tu nad Seretem na zaelód, stoczyliśmy z nim 
kilka gorących utarczek w obrębie miej. 
scowości Gładka, Żebro i Józefówka na zachód 
od Tarnopola, tudzież koło Dźwiniacza i Zale- 
szczyk. W walkach koło Józefówki i Dźwinia- 
cza, które się odbyły 12 b. m. wzięliśmy do nie- 
woli więcej niż 2700 żołmierzy, 35 ofieerów i 
zdobyliśmy, 4 karabiny maszynowe. — Liwzba 
Niemeów i Austryaków wziętych do niewoli où 
30 sierpnia do 12 września przewyższa 40.000 
ludzi. 

Rosyjski komunikat stara się sfingować sze- 
reg powodzeń prawie na całym froncie. Jakkol- 
wiek to staranie w dzisiejszej sytuacyi Rosyi 
jest łatwo zrozumiałe, gdyż idzie o wywołanie 
jak najlepszego wrażenia u swoich sprzymie« 
rzeńców i w państwach neutralnych, to jednak 
wobec twierdzeń tego komunikatu stwierdzić 
należy, że rosyjski atak po obu stronach Kle- 
wania przez Stubielę odparty został wśród naj- 
cięższych strat dla Rosyan, że wzgórza ped Gen- 
tową i Ditkowieami, które przejeciowo znajdo 
wały się w rękach nieprzyjaciela, zostały przez 
nasze wojska odebrane i że Rosyanie na półno 
chy-zachód od T la pod wymienionem 
prze znich wsiami Hładki i Zebrów 15 b. m. po. 
nieśli klęskę i zostawili w naszym ręku okoła 


2000 jeńców. Według tego można ocenić tak- `~ 


że wiarygodność innych szczegółów tego ko- 
munikatu, zwłaszcza famtastycznej cyfry poj- 
manych rzekomo jeńców, której nawet wtedy 
prostować by nie trzeba, gdyby się miała odno- 
sió do całego frontu od Rygi do Czerniowiec. 


„aaespariani, 

(Tel. c. k. Biura Koresp.) 
Berlin. Prywatny korespondenś Biura Wolffa 
Według wiadomości 
! »Associated Press< z Waszyngtonu oświadczył 
„sekretarz państwa Lansing, że na razłe z powa 
‘du wypadku z »Hesperianem« nie będzie przed: 


: : ; : . ięwzicty ża ! ieważ fadch ra00Bi 
dniach bawełniane Towarzystwo importowe w | cyi pozostała nietknięta, a w oswobodzonej czę-;SItwzięty żaden krok, ponieważ topig 


Bremie, do którego należą także przemysłowcy | ści Polski i Galicyi otwierały się nowe rynki | oa 


austro-węgierscy, postawiły południowej Ame- | zbytu. Można jednak mieć nadzieję, że stostun- 
ryce bardzo korzystną ofertę zakupna 1 nilio- | ki dowozowe rychło się zmienią, a wtedy_,po- 
na bali po eenic”r15"cent. za funt. Jest teraz Wyższe ograniczenia bĘdA zarazsaniesiane. 
rzeczą Stanów Zjednoczonych wywrzeć nacisk! Konsumcya cywilna będzie musiała zadowo- 
na Anglię, by nie przeszkadzała temu wywozo- lić się dotychczas nagromadzonenii już zapasa- 
wi. W istocie prezydent Wilson wystosował |mi. Najcięższym jednak będzie los robotników 
też do Anglii notę Z protestem przeciw uznaniu przemysłu bawełnianego. W Niemczech jest 
bawełny za kontrabandę. Anglia. która w tej | ich 380.000 na 12 milionów wrzecion i 230.000 
chwili stara się 0 pożyczkę w Ameryce i liczy | warsztatów tkackieh, w Austro-Węgrzech — 
się z jej nastrojem, będzie musiała jej przyznać 180.000 na 5 milionów wrzecion i 170.000 war- | 
jakieś ustępstwa wywozowe. I rzeczywiście w |sztatów. W Niemczech fabryki odnośne mają | 
ostatnich czasach już kiłka razy sfołęowała | dwa razy większe zamówienia wojskowe, niż | 
w blokadzie państw centralnych, dopuszczając | w Austro-Węgrzech, nadto organy odpowie-| 
do przwozu towarów amerykańskich w warto- | dzialne zajmują się tam już żywo kwestyą t. zw. 
ści około 170 milionów dolarów. transplantacyj robotników z tej gałęzi do innej. 
Na wszelki wypadek jednak państwa central- | Niewątpliwie i w Austro-Węgrzech będzie się 
ne postanowiły zabezpieczyć swoje zapasy na | TzĄd starał zapobiedz społecznym i ekonomicz- 
przyszłość i wydać u siebie ogranicze-| TYM skutkom ograniczeń bawełnianych. 
nia dla przemysłu bawełnianego|—— 
Niemcy już to uczyniły, Austro-Węgry poszły | —— 


tego okrętu mie jest wyjaśniony, — 


| = qetetoniczne | terea 
ołestemeści C R. Biura koresp 


z dnia 18 września, '. | ; 


Odznaczenia i miarowania. 

Wiedeń. »Wiener Ztg.« ogłasza: Cesara zał 
cy dworu przy wyższym eądzie krajowym 
Lwowie Adolfowi $ommeromi przy spo- 
sobności przeniesienia go ma własną prośbę %, 
stały stan spoczynku wyraził swoje najwyższe 
uznanie za pilną i wierną służbę. :Oesarz za- 
mianował radcę sądu krajowego w Taumowi 
Dawida Spitzera radcą wyższego sądu kra. 
jowego w Krakowie. . EE. x 


Odpowiedzialny redaktor: 


temmz zn ich przykładem. Przed paru dniami 
ukazały się dwa odnośne rozporządzenia. Nie 
zarządzają one zajęcia zapasów bawełny, gdyż 
to jest na razie niepotrzebne; idzie tylko o 
zarczerwowanie ich na ewentualny. poźniejszy 
użytek dla wojska, w razie gdyby dotychezaso- 


Bemanikat resziski. 


(Telegram c. k. Biura karesp.) w 
Wiedeń, 18 września. 
Z wojennej kwatery prasowej donoszą: * 
Biuletyn rosyjskiego sztabu generalnego o- 


we niewyjaśnione stosunki dowozówe miały |piewa: (Bez daty) 


trwać nadal. 


Nacisk Niemców w okolicy jezior Pikstern i 


zakryty. Jedziemy w mīczeniu. jw polu obstrzyłu 


Przedewszystkiem ma być sporządzony spis | Sauken, oraz wsi Rakiszki, na zachód od lniii 
wapasów. Zapasy bawełny surowej i przędzy mą Jakobstadt-D źwińsk , (Dynaburg) trwa dalej. 
się spisywać eo miesiąc, zapasy, gotowych to- Ww okolicy stacyi kolejowej Podbrodzie odparto 
warów bawełnianych i artykułów konfekeyi- kilka, ataków nieprzyjacielą. Ataki Niemców na 
nych na razie ma się spisać tylko jednorazowo | zachód od Podbrodzia, w okolicy Mesagoli, od- 
w dniu 30 września. wprawdzie Podczas | zmaczają się wielką intenzywnością. Na froncie 
wojny już kilka razy takich SPOSÓW dokony- |9d okolicy Orab do Kossowa posuwa się nic- 
wano, ale obejmowały one zeznania dobrowol- | przyjaciel ostrożnie na wschód. Do poważniej- 
ne i to tylko zakładów przemysłowych, nie | szych starć przyszło tu w obszarze Mosty-Ozier- 
wkraczały zaś w bandel i w koniekcyę, Obe-|nica, na zachód od Słonimia. Na południe od 
ćnym spisem ma być objęty każdy, kto posiada |rzeki Piny cofnęła się nieprzyjacielska kawale- 
lub przechowuje więcej niż 300 kg. bawełny, |rya w okolicy, gdzie wpada Turya do Prypeci. 


ed wzro- | cisza panuje jeszcze po obu stronach, skłaniam 


Każdy; myśli pewnie o tem, %0 się zad jg R: 
kiem za chwilę roztoczy. Jakiś nerw ciekawości |go do wysłania żolnierza z własnego patrolu. 


Widok z góry wspaniały. Rozległy horyzont 


G0- 


czai się w duszy. , Pr" ; 
Wzgórza wreszcie kończą Się [Przez jakąś |rozpościera przed nami, cały skąpany. w 
wązką, gliniastą drogę wjeżdżamy do wsi B. dnym blasku porannego słońca. 
Tu już dobrym kłusem wzdłuż chałup, 2 któ-| Podsuwamy się ostrożnie do zrębu stromo tu 
rych kobiety częstują nas mlekiem, dojeżdżam | spadającej góry i w dole gołym okiem zozró- 
do podnóża najwyższej góry, która na to pasmo |źniamy wyraźnie bateryę rosyjskich armat; za 
jest rzeczywiście dość wysoka. Sprawdzamy | nią w. kolumnie stojącą ich osłonę, a dalej tre- 
nazwę i pytamy o drogę. Część jej odbywamy |ny niezliczone, wozy i konie. A. w stronę nasze- 
na koniach, dalej zostawiamy naszych huza- go frontu biegnie po ziemi jakiś niewyraćny 
rów i z moim towarzyszem drapiemy; SIę W gó- | łańcuch przerywany, w którym pojedyncze o- 
rę po dość stromych zboczach. Na szczycie parę | gniwa zmaczą się plamami małymi, wydłużony- 
postaci daję niewyraźne znąki. Eprawdzamy |mi. Łańcuch nieregularnie łamie się i zakręca- 
przez lunetę i z zadowoleniem znajdujemy! pa- jąc daleko, ginie już dla oka nie uzbrojonego w 
trol tegtonistów. Wolają nas i coś krzyczą. Za |gukła.” To tyralierka rosyjska gotowa do bi- 
daleka, aby usłyszeć. Wreszcie do nóg naszych | twy. czeka. Za nią moe pumkcików rozrzuco- 
spada kamyk zawinięty w piapier. Proszą o|nych — to rezerwa. Wrażenie ciszy niozatią- 
meldunek konny, do kapitana F. niezmiernie | onej — ogromne. Jakieś ciężkie milczenie za- 
ważny: Nie możemy nim służyć, gdyż mamy in- | legło całą atmosferę. Zdaje się, jakby w tej 
ny TOZ8AZ. Upływa 15 minut i stajemy po wiel-| chwili nieme wzmagały się potęgi dwóch przeci- 
kich trudach ną szczycie. wników. Cisza przed burzą. 
Szczyt sam poprzedza niższy, wzgórek,odktó-| Godzina pół do 10. Burzę rozpoczyna daleki- 
rego pełzamy, aby nie zdradzić naszego stano- | mi grzmotami nasza mala artylerya legionowa. 
wiska i WE zbyt wysuniętego na skrzydło nie-| Bum! Bum! — Bum! Bum! Biją dzielnie ze 
przyjaciela. Mojemu koledze z piechoty chodzi | swoich „pułeke. — Miejsce obstrzału leży na 
o poinformowanie jęgo kapitana, aby: zmięnił | prostopadłej do nas. Widzimy, cztery dokładnie 
gotychćzasową pozycyę, gdyć može sią znaleźć | dymy. Sirzelają za blizko. Huk rozchodzi się 
ręzyjskiej artyleryś, Ponieważ w ciszy jakoś poważnie, głucho... ) 


Sais, B mii p 


Michal Honopiúski, 
Wydawca: 


Rudolf @sman. : 


(Artykuły w tym dziale nie peckedzą od 
redakcyi.) 


Prywedie kusy PAZURA 


udzielają nauki w zakresie wszystkich egzami 
nów i rygor. prawniczych. Własne repetytorya 
w całości do egzaminu histor., w części do in- 
nych egz. — Zgłoszenia od 3—5 po południu, 
Dr Kazimierz Kucharczyk 
Kraków, ulica Loretańska 3. 


Pod mami przy rosyjskiej bateryi ruch Cze- 
kamy z emocyą. Patrzymy przed siebie na li- 
nię naszych wojsk, które zaledwie dojrzeć ni 
żna przez szkła. Widać za to dobrze wijącą Się 
wstążką białej drogi, wieś przy niej rozrzuco- 
ną, lasek na prawo i lewo. "PR 

W tej chwili niedaleko od drogi, jak z ziemi! 
wyrastają naraz cztery białe dymki, leniwo za- 
wiązujące swe kłęby, lub kładąco się nżedbaie! 
po rdzawym ugorze. Prawie gocimczcśnio po 
tym słyszymy ciężkie, głośme Biż w miary 
distepach mssi. Zin chwde wosa sio mieiy- 
nek artyleryi na dobre. Strzaty rosyjskich ar- 
mat czasem imponują celnością, Wkrótce Zae 
czynają się na drogę, którą posuwają się w tej 
chwili kolumny naszych wojsk. Widzómy wyra. 
źnie, jak szara masa skręca z drogi i wąwoza- 
ini dąży na pozycyc. Niedlugo i ciężka an- 
tryacka artylerya zaczyna pomagać naszym 
armatkom. Czas najwyższy pisać »meldunek« 
do sztabu... ~ 

Na wyrwanej kartce, z lakoniczną. doktadno- 
ścią kreśli się informacye, poprawia odległość 
i kierunek strzałów naszej artyleryi } wkrótze 
drożyną wśród wzgórz pomyka ewałem huzar 
w stronę sztabu. (Dok. nast.) 


zzz GE TY 


t ` 
<. 


Rządca drukarni E. K. Górski. 
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